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Dotyczące Polski.

ALLOUIS, po niemiecku, 18*IV. godz.07.00o
'FloWszych 100 nazwisk oficerów zamordowanych przez Sowiety, 

ogłoszono obecnie w Berlinie. /Podano są trzy nazwiska wraz z pod­
stawami identyfikacji/« .Z Dublina donoszę,,, żo w związku z odnalezieniom zwłok gon. 
Smorawińskiego w mieście powstała sensacja, ponieważ znany był on^ 
tam bardzo dobrzo. Rodzina złożona z żony genorała oraz dwojga dzie­
ci, 20-lotnioj córki i 18-lotniogo syna - przekonana była, żo zobaczy 
głowę rodziny po wojnio.

TROMSOE, po niemiecku, 18.IV. godz.07.30. .. a . „ >
W' całe j" Warszawie ustawiono na ulicach większą ilość głośni­

ków, przy których zbierają się grupki słuchaczy, aby posłyszeć naj­
nowszy wieści o odkryciu zwłok w lasku Katyńskim. Mężczyźni, kobie­
ty a nawet dzieci przysłuchują się z niepokojem długim listom nazwisk 
zidentyfikowanych ofiar. W prasie polskiej listy ofiar ukazują się 
na pierwszych stronicach gazot w żałobnych obwódkach*. Identyfikacja 
trwać będzie conajmnioj cztery tygodnie. P.C.K, udziela w pracach 
identyfikacyjnych swej pomocy. Gdyby liczba ofiar - oceniona obocnio 
na 12.000 - miała się podwyższyć przoz odkrycie nowych masowych 
grobów, nioprawdopodobno byłoby, ażeby prace identyfikacyjne dały 
się zakończyć przód latom.

ALLOUIS, po niemiecku, 18.IV. godz.12.30.
Prasa europejska opisuje wstręt i oburzenio z jakim narody 

Europy przyjęły wiadomość o ohydnej zbrodni żydowskich bolszewików 
w lasku Katyńskim. Śmierć 12.000 polskich oficerów jost płomiennym 
oskarżeniem systemu bolszewickiego — oto konkluzja, powzięta jedno­
głośnie przoz prasę ouropojską.
.. ■ JELOEY, po ni ornie ckuą 18. IV.. 12.30.

Ta'k"'donoszą z Warszawy, P.CJL wydał dziś pierwszo urzędowo 
sprawozdanie z inspekcji przeprowadzonych na masowych grobach w_
Lasku Umarłych w Katynie. Oto wyciąg ze sprawozdania 1 "Inspekcja 
zwłok okshumowanych dotychczas dowodzi, że oficerowie zamordowani 
zostali strzałom w tył głowy. Fakt, żo rany są u wszystkich jednako­
we dowodzi o wyćwiczonej ręce zabójcy. Z dokumentów i papiorow data 
morderstwa wyznaczona bye może na marzec - kwiocień 19401. Sprawozda­
nie zostało podpisano przoz przewodniczącego Rady Głównej P.C.K. oraz 
dyrektora dr.Gończyckiego.

ALLOUIS, po niemiecku, 18..IV. godz.19.00.
Reportaż współpracownika, który przybył samolotom do lasku 

Katyńskiego w dniu 17,IV. : piaszczyste pagórki w lasku Katyńskim. 
Szeregi zamordowanych rosnPj, z każdo,, chwilą, • wiatr rozrzuca 
banknoty złotowo. Przez trzy lata biedno ofiary musiały czekać pod.̂  
sprytnio zamaskowanymi wzgórzami piaszczystymi na tę sprawiodliwość, 
która miała je przedstawić oczom całego świata. Wielu świadków
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chodzi tu wyłącznie o znaczenie, jakie miałby bolszewizm dla intere­
sów E^opy/ Nie narodowość ofiar, a rodzaj i warunki śmierci są tu
znamionno <>

WROCŁAW, po angiolsku, 18,IV, godz.22o30c 
Wirrram 'Joico : Jeżeli jeszcze wogóle =potrzeba dowodu dla 

konieczności walki totalitarnej, to dowod taki powstał w laskuKaty 
akim! Nio mam zamiaru wdawać się tutaj w dyskusję na temat rożnych 
ońwladczoii wydanych w tej sprawie. Fakty są juz dostatecznie znano, 
a Międzynarodowy Czerwony Krzyż proszony został o udział w pracach 
, r. ekshumacja zwłok przeprowadzana była przez Polakow.
iłłnfcrzoba sie rozczulać. Nie mam zaraiaru wygłaszać mowy pogrzebowej, 

o t o  0 0  powiem tłuchaczon moim z poza kontynentu. Jeżeli W j j a -  loos a/,v.4 A i7o irdzio nasi zgodzą się na zycio w oioniu diabelskiego 
Stornu eowlockiogo, systemu, w którym banda kryminalistów żydowskich 
y f S S Ł J j  lrtoSy z zimną krwią maaakrujo 12.000 ioiioów wojonnyoh, 

wrtwwni^pie sio zuoołnio v/ zrozumieniu duoha i oharaktoru urna
u  Euronv Włośnio dlatego źe ofioorowi© polscy należ©li do

tyranii bolszewickiej.

p ó w i o d z i a ł  później, żo Polacy wszystko zrobią co będą.mogli, azoby
dojśó a» ląara prawdy °0^ f  \ n i o n ^  rodakach^ owq1 „ p3laków
w Hoe 11 ^  Sówof t S ^ i l l ,  żo Slja wiolką ilośó Polaków
__ flWoich ziomiach. aby móc po wojnie wymusić od Polski daleko 
ustępstwa. Jeden z mówoów powiedział, że 2. aków zna3du3°
się obecnie W ZSSR i żo trzymani są oni jako zakładnicy.

ZEESEN, po angielsku, 18.IV. godz.20.30. . , . .Trasa^argontyhska omawia z oburzeniem okrucieństwa, jakich

nyoh przez Sowiety w Rosji.
PARYŻ,; po francusku, 17.IV. godz.22.00. 'KoHmfkat sowiecki wprawił w. zakłopotanio V7. Ery tani ę,ponio 

waż nio udało mu się naprawić wrażenia jakie wywarły wiadomości ze 
źródeł Osi. Zakłopotanio brytyjskie jest zrozumiało, P ^ ^ a z  szczo gólnio w ostatnich miesiącach Anglicy twiordzili, ze bolszewicy 
przestali planu bolszewizacji Europy. Obecnieganda zadawala się milczeniom i pozostawia rządowi polskiemu w 
dynio zadanio polegające na wypowiadaniu swoich uwag.

TROMSOE, po norwosku, 18.IV. godz.14.00. •_ 1,4. x w#Tferdvnai krakowski wydelegował swego przedstawiciela,
* 4  prMd.tawHloi«ląinl_ P.C.K. do lasku KatydsW-ogO- S««r-
tony o swo wrażenia, powiedział, żo był tak wstrząsn ę y #
żo stracił mowę i nie umiał opisać swo ich wraz 011.
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LAHTI, po rosyjsku, 18.IV. godz-o9,l0,
/¥"'dłuższej pogadance rozgłośnia opisuje odkrycia grobów ka­

tyńskich oraz poda jo in oxtonso t- IxO dementi sowieckiego.^Następuje 
polemika z twiordzoniami sowieckimi, prowadzona według linii propa­
gandy niemieckiej./

Z Londynu donoszą., żo Minister Wojny polskiego rządu w Lon­
dynie gon.Marian Kukiol, urzędowo poinformował przedstawicieli prasy, 
iż rząd polski wystosował do Międzynarodowogo Czerwonego Krzyża pismo, 
w którym prosić o wysłanie do Smoleńska przedstawiciela colom prze­
prowadzenia odpowiodnich dochodzeń w lasku Katyńskim. W memorandum 
gen.Kukieł podajo obszerno dano o obozach koncentracyjnych, w których 
znajdowali się oficerowie i szeregowi polscy po inwazji sowieckiej 
w roku 1939, Stwierdza przytym, że mimo licznych próśb gon.Sikorskie­
go rząd sowiecki zwlekał z wypuszczoniom na wolność uwięzionyoh Po­
laków, Rząd polski uważa wiadomości niomiockio za godne ̂ wiary i ape­
lu jo do Czerwonego Krzyża z prośbą o wszczęcie dochodzeń.

ALPEN, po hiszpańsku, 17.IV, godz.23.30i
TTkrzyk zgrozy rozlega się echem w całym świecie cywilizowa­

nym na wiadomość o masakrze bolszewickiej na oficerach polskich 
w lasku Katyńskim. B.B.C. oczywiście milczy, ale nie milczało.; gdy 
chodziło o to, ażoby Polska wypowiedziała wojnę Niemcom. Dziś Polska 
się już nie liczy, a ulubionym dziockioM Londynu ! Waszyngtonu są 
Sowioty. Różno wersje upitraszono, o przedhistorycznych grobach, 
troglodytach w mundurach polskich i t.p. a jednak wszystkie dochodze­
nia rządu polskiego pozostały boz odpowiedzi. Czy nie jost dziwno, 
żo Żydzi moskiewscy dzjLś mówią, żo oficorowio ci dostali się dó rąk 
niomiockich ? Dlaczego nie powiodziołi o tom wcześniej ?

ZEESEN, w języku afrykaans, 18.IV. godz.18.00, ;
T'Olbsy^prasy ouropojskioj na tomat zbrodni katyńskiej. “Stam- 

pa“, “Regime Fascista11, “Osnowo*1 /Bo Ig rad/.
TRANSOCEAN, po ongiolsku, 18.IV. godz.08.30.
Jak donoszą z Buonos Aires, tamtejsza gazeta BoA.Herald,■ 

wychodząoa w języku angiolskim, zwraca uwagę na poważno oskarżenia, 
jakie zawiera komunikat Polskiogo Rządu Narodowego w Londynie prze-- oiwko rządowi sowieckiemu* Oazota równio* podajo wiadomość z Waazyn* gto&u 0 Kongresie Katolickim, na którym stwierdzono, to .Moskwa trzy­
ma obecnie 2 miliony polskich obywateli jako zakładników.

RZYM, po włosku, 17.IV. godz.22.45.
Memiockie koła polityczne powitały, z zadowoleniem krok 

JłOiikfiogo rzędu widmowego, mający na celu przeprowadzenie dochodzeń 
przez Międzynarodowy Czerwony Krzyż w sprawie losu 12,000 oficerów 
polskich. Do organizacji tej zwróciły się już były władzo niemieckie 
z analogiczn. prośbą. ,

Godz.20.00.
Z Berlina'"donoszą, że do Katynia przybyła delegacja polskich 

jeńców wojennych z niemieckich obozów.
U w a g a :  Dotyczące Polski patrz, również Calais po angiel­

sku.-' " , '
ii.

Z najważniejszych spraw światowych.

CALaIS, po angiolsku, 18.XV. godz.16.30.
Żydówskio interesy odegrały wielką rolę już w konflikcie 

czeskim a później w rozpętaniu wojny światowoj. Żydzi płacili za
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podżeganie, za hasła, za mowy polityczno, za okrzyki "Brońmy Czechów1', 
"brońmy Polski;' a wypowiadając te slogany mieli na myśli tylko obronę 
własnych interesów w tych krajach,

III.
0 g ó I n o ,

LYONS, po francusku, 18.IV. godz,20.30. #Wszy s t kie urzędy palestyńskie o-vzymały portret otalina, któ­
ry będzie mioszczony we wszystkich miejscach urzędowych wraz z Chur­
chillom i Roosovoltom.

MOSKWA, po rosyjsku, 18.IV. godz.07.00, 08,00 i 17.20. '
PraVd"a :"Zwiększona spraw-*ność jest obowiązkiem każdej robot­

nicy" • „Prgwda :"Znaczenie oględnego zasiewu .
Wiktorów : "Klęska Osi w Tunisie nieunikniona .




